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Zapomniana kwestya.
(Apel do leknrzy).

Troska o zdrowie ciała i duszy, powinna być 
cechą naszych dążeń, powinna być najlepszą naszą 
Cywilizncyą. Wielką wartość zdrowia, którego nie 
możemy, sobie kupić, ani nikt nam nie może go 
podarować, oceniamy dopiero w niemocy — przy
znając wówczas, że zdrowie trzeba sobie własną 
pracą wyrobić i władną siłą zachować. W obec sze
rzących się chorób kulturnych, pracy takiej potrzeba 
dziś bardzo dużo. Czego jednostki zdobyć nie zdo
łają, to działać się powinno p r a c ą  w s p ó l n ą !  
Na tej zasadzie podjęły w obecnej chwili Izby le
karskie naszego kraju energiczną kampanię prze
ciw wszelkiego rodzaju specyfikom leczniczym, tj. 
gotowem lekarstwom, jakie sporządzają niepowołani 
fabrykanci, mający na celu wyzysk łatwowiernej 
publiczności. Izba zachodnio-galicj-jskich lekarzy 
podnosi też całkiem słusznie, że publiczność, złu
dzona głośneini pochwałami o rzekomo cudownem 
działaniu pewnego specyfiku, używa tego środka 
bez porady lekarskiej, bez należytego rozpoznania 
choroby, i nic dziwnego, że środek ten okazuje się 
zupełnie bezskutecznym lub wprost szkodliwym. 
Dla tych więc powodów odniosą się obie Izby le
karskie do wszystkich Izb lekarskich w Austryi 
o wystosowanie wezwania do rządu, aby zakazano 
sprzedaży takich specyfików, które zawierają leki, 
zastrzeżone aptekom do sprzedaży, oraz aby wzbro
niono zalecania czyli reklamowania w gazetach oraz

Nowo 
założona

sprzedaży tych specyfików, na których w jakiej
kolwiek postaci oznaczono wskazania chorobowe.

Lecz na tern nie koniec! Izby lekarskie, skie
rowawszy akcyę przeciw specyfikom, zapomniały 
o drogueryach, które dzisiaj nie wiadomo jakiem 
prawem kaduka, zakładają ludzie, częstokroć wąt
pliwej wartości pod względem charakteru i uzdol
nienia zawodowego. Znane są nam wypadki, gdzie 
drogueryę powierzono indywiduom, które kwalifi
kują się raczej na oprawcę —  ale nigdy do sprze
daży środków leczniczych.

-Jeden z takich niezwykle charakterystycznych 
wypadków miał miejsce zeszłego roku w Nowym 
Sączu, gdzie o założenie drogueryi ubiegał się han
dlarz, zdatny do skupowania skórek lub starego że
laza. Kandydat ów, nie mający nawet, pojęcia o dro
gueryi, postanowił za wszelką cenę zwalczyć trud
ności, i w tym celu wyjechał do Lwowa, skąd po 
upływie niespełna dwóch tygodni przywiózł świa
dectwo, potwierdzone przez dwóch wybitnych le
karzy, mocą którego w mowie będący handlarz, 
u z d o l n i o n y  z o s t a ł  do prowadzenia drogueryi, 
którą też faktycznie uzyskał niebawem. Sapienti 
sat!

Gdy zaś w wielu innych wypadkach przy uzy
skaniu konsensu na drogueryę czynione są trudności 
zawodowym magistrom fannac., a jednostki „szczę
śliwe" otrzymują z łatwością i świadectwo i przy
zwolenie, przeto w interesie bezpieczeństwa i zdro
wia tysięcy ludzi, zazwyczaj biednych, zwracamy 
uwagę Izb lekarskich i pp. lekarzy, aby w dal
szym ciągu podjętej akcyi otoczyć chcieli troskliwą 
opieką wszystkie droguerye, szczególniej zaś prowa
dzone przez ludzi nieuzdolnionych, zwłaszcza, że było

Apteka „pod Gwiazdą
(Kśr ot-w-artą, sostała -w dniu 23. z. rei.

ii Marcina G0RZECKIEG0
w Nowym Sączu, na Grodzkiem,
— ~ —  w domu p. Volkera
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1901, o opustach podatkowych na wypadek szkód 
elementarnych i uwolnieniu nowych domów od po
datku dom owego.

W nioski powyższe, aczkolwiek bardzo racyalne, 
nie odniosą, dotąd pożądanego skutku, jak  długo re- 
prezentacya kraju czyli tak zw. K oło  polskie, nie 
stanie energicznie i nie wywrze stanowczego nacisku 
na ministra skarbu, żądając od niego poskromienia 
dotychczasowjmh słynnych nadużyć galicyjskich inspe
ktorów podatkowych.

Starszy weterynarz powiatowy w Tarnowie p. 
Leon Szydłowski ogłasza następujący komunikat: 
Zapytyw any z licznych stron o powód, dlaczego za 
drogie pieniądze nie można nabyć dobrego mięsa 
u rzeźników, — uw7ażam za mój obowiązek na tej 
drodze wyjaśnić szerszemu ogółowi, w czem właści-

już dosyć wypadków, gdzie skutkiem „pom yłki" ta
kiego droguerzysty lub jego „asystenta", chory umie
rał albo też zapadał w ciężką niemoc.

Nadużycia podatkowe.
Coraz większe bezprawia i nadużycia inspekto

rów podatkowych musiały osiągnąć punkt kulmina
cy jny, skoro bolesnem echem odbiły się w sali obrad 
naszego Sejmu krajowego.

Sejmowa kom isya podatkowa rozpatrzywszy przy
dzielone sobie interpelacye posłów w sprawie wadli
wego w ykonywania ustaw i przepisów podatkowych 
oraz należytościowych, wystosowała szereg wniosków 
z wezwaniem do rządu, aby przeprowadził w drodze 
ustawodawczej określenie o d p o w i e d z i a l n o ś c i  or
ganów podatkowych za naruszenie prawa, spow odo
wane zarządzeniami, niezgodnem i z ich obowiązkami.

Izba poselska po ożywionej dyskusyi uchwaliła 
jednom yślnie cały szereg wezwań do rządu, a mia
nowicie :

1. aby przeprowadził w drodze osobnych prze
pisów określenie współdziałającego i nadzorującego 
w pływu Sejmu w sprawach podatkowych pod w zglę
dem rozkładu poboru i odstawienia bezpośrednich 
podatków państwowych ;

2. aby rozporządzenia wykonawcze i instrukcye 
urzędowe w sprawach podatkowych stosowały się 
ściśle do przepisów i ducha ustaw obow iązujących;

3. aby przeprowadził reformę kontroli admini
stracyjnej i rachunkowej, tudzież postępowania kar
nego w sprawach podatkowych na zasadach konsty
tucyjnych, zapewniających ochronę praw i interesów 
zarówno c. k. skarbowi publicznemu, jak opodatko
wanym obywatelom ;

4. aby należące się z m ocy ustaw ulgi w po
datkach i opłatach państwowych n. p. u lgi przyznane 
włościanom  w ustawie z 18 czerwca 1901, by ły  z urzędu 
uwzględniane przy wymiarze podatków i opłat;

5. aby rekursy w sprawach podatków i opłat 
państwowych by ły  spiesznie załatwiane i aby wstrzy
m ywano z urzędu ich przymusowe ściągnięcie; skoro 
rekurs zawiera okoliczności, zasługujące na uwzglę
dnienie ;

6. aby wymiar podatków i naleźytości pow ie
rzonym  był wszędzie ukwalifikowanym urzędnikom 
konceptow ym ;

7. aby przeprowadził zniżenie opłat egzekucyj
nych w Gralicyi przez ustanowienie stałej opłaty 
egzekucyjnej, niezależne] od wysokości zaległej sum y; 
a to od łącznej kw oty zaległości;

8. aby pouczył za pośrednictwem łład  powia
tow ych i zwierzchności gm innych włościan o ulgach 
podatkowych, należących się im przy przeniesieniu 
gospodarstw wiejskich w myśl ustawy z 18 czerwca i

wie tkwi przyczyna złego. Sztuki bydła rogatego pod
dawane rzezi przez tarnowskich rzeźników, są po naj
większej części należycie odżywione, zwłaszcza woły, 
z których mięso sprzedawane bywa w jatkach woj
skowych (natomiast w innych jatkach, mięso krowie 
p. U.) — nie pozostawiają nic do życzenia, nietylko 
po I względem ich odżywienia, ale nawet i wieku tj. 
4 — 7 lat, w którym to czasie mięso z bydlęcia obfi
tuje najbardziej w składniki odżywcze i jest naj
smaczniejsze.

Przyczyny łykowatości mięsa nie należy zatem 
szukać wyłącznie w biciu starych, źle odżyw ionych 
sztuk bydła, jak to jest ogólne mniemanie, aie w sprze
dawaniu mięsa b e z  p o p r z e d n i e g o  n a l e ż y t e g o  
k r u s z e n i a .

Jakość i wartość odżywcza mięsa polega wła
śnie na tak zwanem jeg o  kruszeniu tj. rozluźnianiu 
się włókien mięsnych pod wpływem wytwarzającego 
się w mięsie kwasu propilo-glikolow ego, przez co 
łatwiej daje się ono pogryść, a tern samem staje się 
bardziej strawnem.

A by  więc to kruszenie mięsa odbyw ało się pra
widłowo, m u s i  p o z o s t a w a ć  m ’ ę s o  c i e l ę c e  
i w i e p r z o w e  p r z y n a j m n i e j  p r z e z  4 d n i ,  w o.  
ł o w e  n a t o m i a s t  p r z e z  10 d n i  w lodowni o tem
peraturze od +  2 do +  4° C. i 75%  wilgoci. Liczne 
w tym  kierunku czynione spostrzeżenia, a zwłaszcza 
ścisłe badania Lehman a wykazały, że mięso w ten 
sposób przechowywane, traci 25%  na swej łykow a
tości, a tern samem zyskuje na dobroci. Udowodnioną 
bow iem  jest rzeczą, źe nawet mięso gorszej jakości, 
tak zwane „niegodne wyrębu" przez przechowywanie 
przez czas dłuższy w pow yższy . sposób, zyskuje zna  ̂
koinicie na swej wartości.

Miejscem takiein do przechowania mięsa może 
być wyłącznie tylko chłodzarnia, odpowiadająca no
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woczesnym  wym ogom , stąd też budowa takiej chło- 
dzarni zapewniłaby nabywanie mięsa dobrego, czego 
każdy konsument ma prawo się domagać.

K orzyść byłaby wó wczas podwójna, raz, że mięso 
przechowywane w chłodzarni zyskałoby na swej war
tości odżywczej, powtóre, że sprzedarz mięsa odby
wałaby się pod ścisłą kontrolą, co dzisiaj — wobec 
kilkudziesięciu jatek rozrzuconych po najdalszych za
kątkach miasta, jest prawie niew ykonalne!!

W idzim y z powyższego, że nietyłko cena i waga, 
lecz zarówno jakość mięsa z a l e ż y  o d  o p i e k i  n a 
s z y c h  z a r z ą d ó w  m i e j s k i c h ;  gdzie ta opieka 
jest należycie wykonywaną, tam w yzysk ludności 
miejsca mieć nic może. Zarządzenie w mowie będące 
wydał b. r. komisarz rządowy w miasteczku Piw ni
cznej, gdzie mięso z bydła rogatego musi być 3 dni 
w lodowni przechowane. W  innych natomiast miastach 
większych sprzedają rzeźnicy mięso z bydła przed 
kilku godzinami zabitego, a więc jeszcze ciepłe, i mię
sem takiem trują mieszkańców.

Protestuj em y..!
Od lat 25ciu, a szczególniej od chwili, kiedy 

ster rządów nad szkolnictwem w Glalicyi dostał się 
w ręce zapamiętałego stańczyka, w osobie dra Bo- 
brzyńskiego, zapanowała w Radzie Szkolnej krajowej 
nadzwyczaj niezdrowa atmosfera, dusząca każdą myśl 
zdrową, któraby zdążała do jakichkolwiek ulepszeń 
w naszych szkołach, co gorsza, lekceważono konse
kwentnie jednom yślne żądania, jak ie w interesie szkol
nictwa wychodziły ze sfer nauczycielskich.

Z ły  duch Bobrzyńskiego, pokutuje dotąd w R a
dzie Szk. krajowej, bo taką Radę stworzył wszech
władny rządca szkolnictwa, a owoce tej najwyższej 
magistratury dojrzały pamiętnego dnia 5 bm. na po
siedzeniu Sejmu, który przy dyskusyi nad sprawo
zdaniem o stanie szkół wyższych, uchwalił szereg 
wstrętnych wniosków, przywracających do szkół śre
dnich oprócz monitora boćkowskiego, nowe środki 
wychowawcze, jak  kropidło i połicyę!

Zamiast bowiem wprowadzenia niezbędnych 
w obecnym  systemie szkolnym reform, wskazanych 
wielokrotnie przez Towarzystwo nauczycieli szkół w yż
szych, uraczył szlachecki rząd krajowy młodzież szkolną 
1. zaprowadzeniem egzaminu z religii przy maturze, 
który ma się przyczynić do usunięcia niewiary i ze
psucia m łodieży; 2. rewizyą bibliotek szkolnych, aby 
usunąć odtąd wszystko, co uwzględnia postęp w iedzy 
ludzkiej i równocześnie zatamować dopływ  światła 
do m łodocianych serc i m ózgów, a w ychodować ją  
w  mrokach średniowiecznej ciem noty; 3. aby namiest
nik nakazał żandarmom i polieyantom  większą czuj
ność nad młodzieżą poza szkołą, na u licy i w mieszkaniu 
(system ten znany jest pod nazwą apuchtinowskiego);

4. aby grona nauczycielskie z dyrektorami przystępo
w ały razem z młodzieżą do spow iedzi; 5 aby zakła
dano pośród m łodzieży kongregacye maryańskie, czyli 
innem i słowy, aby wprowadzono do szkół średnich 
instytucyę systematycznego szpiclowstwa.

Zaiste fakt to bardzo smutny, że w Sejmie nie 
znalazł się ani jeden poseł, któryby zaprotestował 
przeciw tym zakusom. A  gdy  sprawa szkół i w ycho
wania m łodzieży dotyczy g ł ó w n i e  r o d z i c ó w  i s p o 
ł e c z e ń s t w a  c a ł e g o ,  przeto zaznaczamy, że wzm ian
kowane żądania w yw arły na każdym obywatelu w naj
w yższym  stopniu przygnębiające wrażenia - -  i dla
tego p r o t e s t u j e m y  przeciw barbarzyńskiem za
chciankom kliki, która chyba najmniej ma prawa do 
mówienia o szkole, a która jak  wiadomo dąży całą 
siłą, aby nakryć nasze szkoły jezuickim  kapeluszem

Rów nocześnie napiętnować musimy niefortunne 
w yw ody posła Tom aszewskiego, który uchodzić pra
gnie za postępowego pedagoga, a ośmielił się pow ie
dzieć, że grono nauczycielskie posiada obecnie z b y t  
s z c z u p ł ą  władzę karania uczniów ! Słowa te? są naj- 
lepszem świadectwem zupełnego bankructwa dzisiej
szego systemu szkolnego, dla którego jedynym  ra- 

■ tunkiem, ma być kij !
W yjaśnić musimy naszym czytelnikom  jako nie

wtajemniczonym w obecny system szkolny, w ykom 
binowany przez fagasów Bobrzyńskiego, że z e p s u 
c i e  m ł o d z i e ż y ,  jakie w idzim y coraz częściej w osta
tnich latach 15tu, to p o s i e w  k H k i  r e a c y j n e j ,  
k t ó r a  w y k l u c z y ł a  ze szkół ludowych i niższych 
klas szkół średnich g ł ó w n y  c e l  s z k o ł y ,  tj. w y 
c h o w a n i e ,  a natomiast zabija słabe m ózgownice 
różnorakim i nieużytecznym  balastem naukowym  ; sy
stem ten nazwali nauczyciele całkiem słusznie s y s t e 
m e m  o g ł u p i a n i a ! !

Zaniedbanie wychowania uczniów w szkole z je 
dnej, zaś gorszący przykład ze sfer wyższych, jak  ciał 

*  prawodawczych i różnych władz państwowych i auto
nom icznych, gdzie kradzieże, oszustwa, defraudacye 
itp. kwitną w najlepsze, z drugiej strony, w pływ ają 
bezsprzecznie bardzo ujemnie na młodzież i przyczy
niają się do jej ogólnego zepsucia. Młodzież powinna 
m ieć dobry przykład n a  k a ż d y m  k r o k u ,  a wtedy 
będzie taką, jakiem  było społeczeństwo (nb. to wyżej 
stojące), pośród którego ona wzrastała, i na którem 
się wzorowała.

Niechaj wreszcie Sejm i Rada Szkolna krajowa 
przeprowadzi gruntowną reformę szkolnictwa ludo
wego i średniego, zmieniając plany, instrukeye i książki 
szkolne ściśle według potrzeb nauki, odpow iednio 
d la  n a s z e g o  n a r o d u ,  a nie ja k  dotąd, n a  w z o 
r a c h  p r u s k i c h ,  wtedy zbyteczne będą denuncyacye 
młodych nauczycieli, jak oby  wśród nich szerzyły się 
złe obyczaje, niewiara i zgubne tendeneye antispo- 
łeczne.
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Nowy Sącz.
Jeszcze na wiosnę r. 1903 wniósł W ydzia ł T o 

warzystwa nowosądeckich właścicieli realności przed
stawienie do D yrekcyi kolejowej w Krakowie z prośbą 
o uporządkowanie i rozszerzenie przejazdu, wiodącego 
przez rampę na,,Przystanku“ do nowej dzielnicy miasta 
„W ulkam i“ zwanej. Przejazd wspomniany nie posiada 
żadnego, bodaj najprym itywniej urządzonego chodnika 
dla pieszych, a natomiast pełny jest różnych w y b o
jó w  i dziur, odgryw ających rolę niebezpiecznych i zdra
dliw ych pułapek na ludzkie i końskie nogi i karki, 
zwłaszcza w dnie targowe, albowiem wówczas prze
bywa ten kawałek drogi kilkaset fur i wozów z nie
rogacizną, tudzież tysiące ludzi, spieszących na tar
gow icę i z powrotem. Otóż W ydzia ł Towarz. w łaści
cieli realności dom agał się ze względów bezpie
czeństwa publicznego rozszerzenia przejazdu na ram 
pie do szerekości ulicy W olskiej, wybrukowania drogi, 
urządzenia bezpiecznego chodnika dla pieszych oraz 
oświetlania rampy od wieczora bodaj do godziny lOtej. 
Niestety D yrekcya kolejowa to uzasadnione żądanie 
pozostawiła dotąd bez rezultatu, co niesłychanym  
skandalem nazwać musimy. Sprawy tej jako bardzo 
ważnej nie spuścimy z oka i poczynim y w minister
stwie o je j załatwienia stosowne kroki.

Drugą niemniej piekącą sprawą^-bo niezbędną 
dla w ygody naszej publiczności, jest założenie filii 
pocztowej na ulicy Grodzkiej, tj. w środku gm iny N o
wego Sącza. Sprawa ta, była również przedmiotem sta
rań W ydziału  Towarz. właścicieli realności, który 
oprócz zabiegów w ministerstwie handlu za pośre
dnictwem posła p. Bazylego Jaworskiego, przedsta
w ił ją osobiście nadradcy minist. Lundzie w r. 1902, 
atoli „s p a r  s y s t e m e m 11 kierowana kraj. Dyrekcya 
poczt zarządziła inaczej, ustanowiwszy zamiast filii, 
osobny urząd pocztow y w Załubinczu, z którego ko
rzysta zaledwie kilkanaście osób, natomiast w g łó 
wnym  Urzędzie pocztow ym  panuje przepełnienie lu
dności, zaś mieszkańcy dalszych dzielnic z każdym 
kawałkiem odbywać muszą spory kawał drogi do rynku. 
Taka nieudolna gospodarka nadal trwać nie może, 
więc publiczność nowosądecka, szczególniej kom endy 
wojskowe i żandarmeryi, dyrekcya skarbu, pow inny 
energicznie wystąpić i upomnieć się o filię pocztową, 
jaką gdzieindziej założonoby bez trudu.

W reszcie po upływie kilku łat i długich stara
niach uzyskaliśmy trzecią aptekę, którą dnia 29 z. m. przy 
u licy Grodzkiej otworzył właściciel p. M.arcin Gorzocki, 
by ły  dzierżawca apteki Lesikow skiego w Krakom ie.

L iga  przemysłu kraj jw ego urządziła w N* Sączu 
dnia 5 b. m. w sali ratuszowej wystawę produktów  
krajowych, zaś wieczorem tego dnia odbył się wiec 
przem ysłowy, celem rozruszania naszej publiki do po

pierania w yrobów  krajowych s) Na nic atoli zda
dzą się wszelkie chociaż największe wysiłki członków 
L ig i przemysłowej, gdy braknie przemysłowcom i kup
com poparcia ze strony naszych władz m iejscowych. 
Jak zaś popiera uczciwe starania około rozszerzenia 
handlu tutejszy starosta p. Jarosz, przekonuje nastę
pująca ilustracya.

Pan Pr. Stehr, właściciel dwu realności w N o
wym  Sączu i posiadający równocześnie od kilkunastu 
lat handel przyrządów dentystycznych w Tryeście, 
postanowił dla w ygody swoich klientów w Galicyi 
założyć fiilię handlu w Nowym  Sączu i w tym celu 
poczynił kroki w tutejszem starostwie. Ale jakież 
zdziwienie ogarnęło p. Stehra, gdy  starostwo od
m ówiło mu zezwolenia do założenia takiej filii, 
powiadając, że nie ma ku temu wymaganej kwaliń- 
k acy i!?  Pan Stehr celem wyjaśnienia pom yłki udał 
się osobiście do starosty p. Jarosza, który dla potw ier
dzenia wydanego orzeczenia ośmielił się pow iedzieć: 
„N ie dostaniesz pan zezwolenia, bo pod tym płasz
czykiem  (!) chcesz pan prowadzić inny interes-1. Pan 
Stehr zachowawszy zimną krew na taką ciężką obelgę, 
wniósł do namiestnictwa zażalenie przeciw orzecze
niu starostwa, jak niemniej zażalenie z okazyi nie
fortunnego wyrażenia się starosty. Gzy jednak i kiedy 
otrzyma p. Stehr ze Lw ow a pożądaną odpowiedź — za
gadka n iezw ykła/zw ażyw szy, że tut. obywatel p. W a 
ligóra mimo dwukrotnie uzyskanych przyrzeczeń z ust 
JE. Namiestnika, że do 14 cliii jego sprawa będzie 
załatwiona,— dotąd, tj. po upływie kilku miesięcy nie 
otrzymał żadnego rezultatu, co świadczy, że zapewnie
niom  Ekscelencyi, zwłaszcza galicyjskich, nie zawsze 
zaufać m ożn a!

Tutejsze Tow. gimn. „S o k ó 1“ rozpoczyna w swej 
sali kursa n a u k i  s z e r m i e r k i ,  które prowadzi, znany 
w kołach sportowych p. W . Nadzwyczaj przystępne 
warunki a zarazem powszechnie uznana gorliwość 
i sumienność nauczyciela, powinny zachęcić jak naj
większą liczbę tut. m łodzieży do nauczenia się tego 
zdrowego a zarazem pięknego sportu. Oceniając trudy 
i pracę młodego nauczyciela, zasyłam y mu dla za
chęty i wytrwania „Szczęść B oźe“ !

Zmarł nagle dnia 6 bm. tutejszy inżynier po
w iatow y ś. p. Pelkel Feliks, powszechnie poważany 
dla prawości swego charakteru. Dnia 12 b. m. zmarł 
Kazim ierz Miczyński, właściciel dóbr, członek Rządu 
narodowego, i więzień stanu r. 1863, członek R ady 
powiatowej i R ady miasta N owego Sącza, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie.

Lisko.
Lisko należy do tych szczęśliwych miast, v> któ

rych antagonizmów narodowościowych właściwie 
nimna. Nie wypływa- to jednak wcale z tego, jakoby
*) Nader interesujące sprawozdanie z wiecu umieścimy w num. 23.
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kwestya polsko-ruska była tu ju ż  rozwiązana ku obo
pólnemu zadowoleniu. Przyczyna leży gdzieindziej, 
m ianowicie w  zupełnej apatyi i niedołęstwie Polaków) 
a bardzo mądrej polityce Rusinów. Apatya, partyku
laryzm, antagonizm y osobiste, zupełna atom izacya 
oto główne, najwięcej rzucające się w oczy cechy 
ludności polskiej w Lisku. W praw dzie i w innych 
miasteczkach nie było lepiej, ale od niedawna rozpo
czął się w nich pewien ruch, w yry wający ludzi z od
rętwienia. W  Liśku śladów odrodzenia dotąd nie widać, 
tętno życia społecznego nadzwyczaj słabe, Za ilustra- 
cyę niech posłużą fakty.

Miarą żyw otności społeczeństwa jest ilość i ruch 
stowarzyszeń. Zw rócę w ięc uwagę przedewszystkiem 
na Tow. Szkoły Ludowej i „Sokoła11, jako te towa
rzystwa, które mają -przed sobą bardzo poważne spo
łeczne i narodowe zadania. Szczególniej Tow. Szkoły 
Ludow ej w tutejszym powiecie, co do ludności mie
szanym, ma ogromne pole działania, aby ochronić 
m niejszość polską przed rutenizacyą. Tym czasem  tu
tejsze K oło, istniejące od kilku lat, liczy blisko 40 
członków i założyło dotąd jedną tylko czytelnię i to 
nie z własnej in icyatyw y. Przyczyny bezczynności 
należy szukać przedewszystkiem w apatyi i braku 
przedsiębiorczości Zarządu Koła, małej ilości członków 
winna jest z jednej strony zbyt mała agitacya Za
rządu, następnie antagonizm y osobiste, których dość 
silnie napiętnować nie można.

O wiele ruchliwszym  stosunkowo jest „S o k ó ł1. 
L iczy on przeszło 70. członków ; W ydział jest dość 
energiczny w zbieraniu funduszów na budowę własnej 
sokolni, ale za to brak tego, co stanowi głów ny cel 
stowarzyszenia: z u p e ł n i e  n i e m a  ć w i c z e ń  g i m 
n a s t y c z n y c h ,  wskutek czego tutejszy „Sokół" nie 
spełnia swego zadania. Oto cała działalność obu sto 
warzyczeń polskich, jak widzim y, bardzo mała, tru 
dno bowiem za pozytywną pracę uważać urządzanie 
festynów, zabaw z tańcami i t. d.

Poza tern istnieje niezbędne w małych mia
steczkach „K asyn o11, jako pozostałość dawnych nie
mieckich czasów. I ono tylko wegetuje. Chociaż do 
Kasyna przyjm uje się bez różnicy narodowości, liczy 
członków  tylko około 70. Czytelnia ma pięć dzien
ników polskich, jeden ruski, jeden niemiecki, kilka 
tygodników  ilustrowanych i pism humorystycznych. 
Ruch w czytelni nie wielki, z a to  w z i m i e  s t o l i k i  
k a r c i a n e  s i l n i e  o b s a d z o n e ! !

Największą jest „Czytelnia mieszczańska11, liczy 
ona 120 członków. Miała ona niegdyś piękne czasy, 
obecnie martwota. K ilka dzienników i czasopism, 
które mało kto czyta, przez ostatnie trzy lata odbył 
się jeden odczyt. Stoliki karciane zw ykle pełne.

Nie można jodnak powiedzieć, aby zupełrie nie 
było ludzi dzielniejszych. Obok większości, poszuku
jącej tylko zabawy i użycia, jest kiika jednostek ze

społecznemi instynktami, lecz jedne po rozpatrzeniu 
się zraziiy i żyją w odosobnieniu, inne zasym ilowały 
sit̂  z otoczeniem i uległy w pływ ow i atmosfery apatyi 
i niedołęstwa, inni wreszcie, jako urzędnicy, nie mają na 
tyle odwagi cyw ilnej, aby wyraźnie wystąpić i działać- 

Ruch ekonom iczny i akcya w celu uprzem ysło
wienia kraju są słabe z Lisku. Istnieje jedno Tow a
rzystw o zaliczkowe chrześcijańskie, należące do Zw iąz
ku, którego głów nym  dyrektorem jest adwokat d r  
Strutyński, prowadzone na ogół porządnie i ułatwia.- 
jące kredyt rolnikom. F ilii „P om ocy  przem ysłowej“ 
niema, ani też żadnej pracy w tym kierunku,— i stąd 
trudność działania w kierunku popierania przemysłu 
krajowego.

Co słychać w kraju?..
B ezzw łoczn ie  konieczną jest w Galicyi ustawa, 

jaką mają w Swajcaryi lub w Skandynawii, która 
surowo zakazuje przyjm owania w nocnych lokalach 
szjmkach i cukierniach niedorosłej młodzieły. Za 
przestąpienie tego zakazu jest wysoka grzywna, a gdyby 
się to powtórzyło, winny traci koncesyę. O taką ustawę 
powinni się jak najprędzej postarać nasi posłowie, bo 
tylko przy je j pom ocy można ochronić młodzież szkolną 
przed zepsuciem. Zanim to jednak nastąpi, powinni 
wszyscy obywatele miast, a więc burmistrz i Rada 
miejska czuwać nad zachowaniem się i postępkami 
m łodzieży — nadto sami profesorzy powinni przy
świecać dobrym  przykładem  unikać knajpy. Nie 
ma. bowiem wstrętniejszego widoku nad ten, gdy pro
fesor lub nauczyciel wysiaduje w szynku. U jdzie to 
każdemu najwyższemu nawet urzędnikowi, tylko ni
gdy nauczycielow i!

C iekaw a deklaracya. Jeden z członków „Sokoła11 
w Nowym  Targu przy wystąpieniu z Towarzystwa 
podał pisemnie, że nie ma zaufania do wydziału, 
którj- bez potrzeby wydał 4.000 koron na budowę 
piwnicy dla browaru, że W ydzia ł niedopilnował na
grom adzonych materyałów na budowę cegielni, że 
„S ok ół11 w N. Targu był dotąd tylko wylęgarnią in
tryg i plotek a nie spełniał swego posłannictwa. A ż nadto 
pochlebna opinia o tej patryotycznej instytucyi, która 
o ile wiem y upada dla tego, że brak je j energicznego 
prezesa.

Precz z takim burm is trzem ! Gazownia miejska 
w Rzeszowie pod niedołężnym zarządem dra Jabłoń
skiego, który podobnie jak dr. Ruczka z N iżanko- 
wic, za wiele piastuje urzędów, zamiast spodziewa
nego zysku wykazuje w r. 1903 nieaobór w sumie 
30 tysięcy koron. W ydzia ł kra jow j powinien dla uspo
kojenia rozgoryczonych obywateli usunąć z urzędu 
szkodliwego burmistrza.

ODSkurne fiakry. Z Kołomyi piszą nam, żew m ie-
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ście trudno dostać porządnego fiakra. Najlepszą miarą 
czystości i schludnego utrzymania fiakrów naszych 
byw ają liczne wypadki, że pc użyciu kołom yjskiego 
fiakra zaopatruje się pasażer w sporą ilość „baran- 
k ów “ . Na tę prawdziwą s p e c y a l n o ś ć  K ołom yi 
zwracam y uwagę tamt. Magistratu i Starostwa w na
dziei, źe wydadzą niebawem pożądane zarządzenia, 
tak niezbędne ze względów sanitarnych.

Poszukiwana zguba. Dnia 3 bm. zgubiła p. J. 
w N ow ym  Sączu zegarek złoty damski z takim łań
cuszkiem. Znalazca otrzyma sute wynagrodzenie. Z g ło 
szenie do Redakcyi naszego pisma.

W szędzie jakoś in acze j!  Donoszą nam, źe poseł 
dr. Roszkow ski złożył b. m. sprawozdanie poselskie 
w Drohobyczu, w Samborze i Stryju. Notomiast reszta 
posłów miast galicyjskich m ilczy uparcie! Dlaczego?..

Biblioteki publiczne. W  Samborze zorganizowano 
bibliotekę publiczną w gmachu „Sokoła11. W stęp do 
niej jest bezpłatny codziennie od godziny 6 do 9 
wieczór. Książki można czytać w bibliotece lub w y
pożyczać do domu za opłatą 30 halerzy miesięcznie. 
Oby za przykładem Sambora zechcieli pójść oświe
ceni mieszkańcy wszystkich miast prowiucyoualnych 
naszego kraju i zakładać u siebie podobne instytu- 
cye, o których doniosłem znaczeniu dla szerzenia 
oświaty nikt wątpić nie może.

Precz z potomkami T a rg o w ic za n !  Podczas gdy 
wielka Rada powiatowa czyli Sejm galicyjski odrzu
cił wszystkie wnioski, mające na celu naruszenie przy
w ilejów  zdem oralizowanych obszarników, sąsiedni Sejm 
bukowiński prawie jednom yślnie uchwalił powszechne, 
bezpośrednie i tajne w ybory sejmowe. I  jakże wierzyć 
można namiestnikom, którzy „w itają11 rozszerzenie 
prawa w yborczego, a mimo to zachowują się obo
jętn ie w obec żądań pokrzyw dzonego ludu. Miarka 
cierpliwośsci przebrać się musi niebawem, a wtedy 
szkodnicy narodu znikną z pow ierzchni życia poli
tycznego, bo każdej biedzie, koniec przy jdzie !

Poszukiwany rękopis. Konstantowa hr. Przez- 
dziecka prosi nas o umieszczenie zapytania, czy nie 
wiadomo komu, gdzie znajduje się obecnie rękopis 
„ G r a ż y n y * ,  który często ś. p. hr. Przezdziecki w y
pożyczał Uczonym, pracującym nad twórczością wiel
kiego wieszcza. Zgłoszenie przesłać należy do zarządu 
Biblioteki hr. Przezdzieckiej w Warszawie, ulica 
Szczygla  Nr. 7.

Oryginalny Środek dydaktyczny, m ający zachę
cić mniej zdolne uczenice do nauki, praktykow a
n y jest od dłuższego czasu w nowosądeckiejszko- 
le wydziałowej żeńskiej nawet w wyższych k la 
sach, gdzie niektóre panie nauczycielki i ks. kate
cheta przemawiają do uczennic: S i a d a j  o ś l e !  N i c  
n i e  u m i e s z  o ś l e ! . ,  zaś ks. kat. Dutkiewicz z lu
bością odzywa się do uczennic : T y  t u m a n i e ,  n i e d o j -  
do ,  n i e d o ł ę g o !  Rodzice, którzy nam donoszą o tern

„pedagogicznem “ postępowaniu dodają, źe nie chcą 
odnosić się z zażaleniem do dyrektora szkoły p. B., 
albowiem znany on jest, jako  grubian w obejściu ; 
dlatego każde ubliżenie, jakie spotka ich córki w szkole, 
piętnować będą publicznie.

Słuszne żądanie. Z  wielu miast naszego kraju 
otrzym ujem y zażalenia, na brak zakazu i surowego 
karania s z y b k i e j  j a z d y  n a  s k r ę t a c h  u l i c  wszel
kim furom a przedewszystkiem fiakrom. (Bardzo szcze
gółow y regulamin jazdy, uchwalony 26 zm. przez 
Rabę miejską w Tarnopolu podam y w numerze na- 
stępnem, aby z jeg o  pomocą zachęcić inne miasta do 
tak pożytecznej uchwały. I’rzyp. Retlaltcyi).

Szko ła  dla matek otwartą zostanie w tym roku 
w Paryżu, na wzor pokrewnej instytuoyi, jaka od 
kilku lat istnieje z najlepszem powodzeniem w Bor- 
deaux. K obiety zamężne i panny uczą się tam wszyst
kiego, co wchodzi w zakres gospodarstwa dom owego 
i umiejętności wychowawczej. Ministeryum oświaty 
postanowiło powołać do życia tę niezbędną instytu- 
cyę w Aiiirozmaitszych miastach Francyi.

Niedoszły „d yre k to r11 seminaryum p. J ózef B ibra j- 
Zagrodzki przeniesiony został w myśl postanowienia 
minist. oświaty na inspektora szkolnego do Rzeszowa. 
Pan ów iv ostatnich czasach „ z b ą b r a ł  s i ę “ do tego 
stopnia, że dalszy jego pobyt na posadzie inspektor
skiej w Sączu był wprost niemożliwym. Żegnając go 
mi jserdeczniej szczeremi słowy : S z c z ę ś l i w e j  d r o g i  
żywi my nadzieję, że pod rządami przyszłego inspe
ktora ftdżyje szkolnictwo w mieście i powiecie i pod
niesie się dotychczasowy, nader nędzny poziom oświaty. 
Pan Zagrodzki po upływie swej trzynastoletniej dzia
łalności inspektorskiej pozostawia po sobie przykrą 
pamięć wroga oświaty i n ieżyczliw ego przełożonego, 
o ozem świadczy okoliczność, że w yzbył się z okręgu 
najlepszych nauczycieli i najzdolniejsze nauczycielki, 
oraz że pozostawia powiat z 90ciu gminami bez ja 
kiejkolw iek szkoły.

Nowe banknoty dziesięciokoronowe zostaną pusz
czone w obieg niebawem. Będą one ozdobione pię
kną główką dziecięcą, sportretowaną z córeczki pe
wnej rodziny arystokratycznej. R ysow nik auslro-wę- 
gierskiego Banku, któremu powierzono wykonanie 
wzoru nowycli banknotów, spostrzegł pew nego dnia 
na ulicy zachwycającą główkę dziecęcą, poszedł więc 
za dzieckiem trop w trop i dowiedział się źe dziew
czynka, która mu się tak od pierwszego wejrzenia 
podobała, jest córką księcia Rokan. Artysta udał się 
więc do księcia z prośbą o pozwolenie, żeby dziecko 
pozowało mu do głów ki dla dziesięciokoronowych 
banknotów. Książe pozw olił i śliczna głów ka małej 
księżniczki będzie zdobić nowe banknoty dziesięcio
koronowe.

Minister oświaty nadał siódmą rangę p. Józefow i 
Dobrowolskiem u, dyr. sem. naczycielskiego w  St. Sączu,.
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Piśmiennictwo.
„W ie lk i  król Patacake14 przekład z francuskiego 

Edm. Biedera. Nakładem księgarni Stefana Kavki 
w Krakowie. Pod takim tytułem ukazała się w osta
tnich dniach książka, zabroniona w Państwie nie- 
mieckiem, w której autor nader dowcipnie opisuje 
działalność Jego król. Mości Patacake, mianowicie 
jak  on wstaje i rozmawia z Bogiem , jak  zastanawia się 
nad istotą Boga i obowiązkami króla i robi swoje uwagi, 
jak  Patacake poświęca się bez żadnych ubocznych 
myśli przem ysłowi swych poddanych, jak  król. Mość 
składa dług naturze, ale nie zapomina o obowiąkanh k i

 Odpowiedź Redakcyi.
Panu E. St. w I Prosim y o dalszy ciąg arty

kułów  w sprawie rzemieślników.
Niepowołanemu obrońcy w Nowym Sączu. J & r a m l  

naszej 1113 kierowaliśm y się n igdy osobistymi Iwzglę- 
ni, ale łajdaków 1 drabów, w yzyskujących mandat 

radziecki piętnujemy bez litości, wyłącznie w obro-
IIP  (i nK na _ • -i

bliższych naszych sąsiadów. Jeżeli zaś Szanowny Pan 
„ p r z y p u s z c z a 14 że p. Andrzej Jenkner nie jest jesz* 
cze „najgorszym “ człowiekiem , to zamiast p rzyw o
dzenia licznych faktów, ilustrujących jSgo podstępne 
i zaborcze usposobienie krzyżackie, życzym y mu b li 
skiego z nim sąsiedztwa, a zpewnością niebawem inną 
o tym Prusofilu wyda opinię.

Opinia fa cha w co w .

nie
-  - •' ./ U w U Ul U '

_doora publicznego^ chociażby to dotyczyło naj-

W  obecnych czasach, kiedy materyał drzewny 
jest niezwykle drogi a przytem nietrwały, zalecenia 
godnem uważamy w y r o b y  ż e l a z n e ,  w szczegól
ności ogrodzenia siatkowe do ogrodów i podwórzy, 
parków i lasów, albowiem cena tychże nie różni się 
wiele od kosztów ogrodzenia drzewnego, natomiast 
w wytrwałości przewyższa te drugie, wobec czego 
każdy dobry ekonomista nie będzie się namyślał, bo 
wydatek na razie wyższy, okaże się po upływie lat 
kilku, bajecznie małym. Nadzwyczej praktyczne i po 
niskiej cenie ogrodzenia żfelazne różnych konstrukcyi 
dostarcza fabryka maszyn i wyrobów żelaznych J ó 
zefa Bossmanitha w Nowym  Sączu.

- ‘t 00

za 1 111. bieżący siatki 1 m. wysokiej 4'50 kor 
„ 1 m. „ „ 1 m. „ 3-00 „
„  I ni. „  „  1 m. „  2-50 „

począwszy od 6'00 „

Ogrodzenia siatkowe podług powyższego wzoru począwszy
Ogrodzenia ogrodów i podwórców wraz ze słupkami z rur stalowych i ustawieniem .
O grodzenie parków i lasów . . . . . .
Ogrodzenia frontowe, silne i eleganckie \
G anki siatkowe „  „  . > . za 1 m. bież.
B alustrady schodowe „  „  '

Sita do piasku, szotru i cementu, wycieracze do nóg, ochrony do okien, dachów szklannych, maszyn, od śniegu, materace druciaue 
9 iskierniki, drut kolczasty.

Żelazne konstrukćye budowlane
wszelkiego rodzaju jak  np. dachy, powały, ściany, schody proste i kręcone, drzwi strychowe i piwniczne, okna i okiennice, kraty do 
okien, werandy, balkony, balustrady, pawilony, okucia do drzwi i okien, wentylacye pokojowe, ogrodzenia sztachetowe, furtki, bramy 

i krzyże na kościoły — od najpojedynczej do najozdobniej wykonanych, według własnych lub nadesłanych rysunków.
( t PB  ł l l  i i  Y*lr£i TPP7TI51 całkiem stalowa, lekka, trwała i tania, niezbędna w każdem mniejszem lub większem gospodar- 
U l ( ł i b x a i A . a  i  ę l i i m c lą  stwie, przy której użyciu jeden człowiek działa za 3-ch lub 4-ch robotników.

Poręcze drogowe, mostowe i pachołki z rur Stalowych średnicy z kątówki, trawerz lub szyn kolejowych.
D o  w o d o c i ą f f o w ,  d° przeprowadzenia nafty i t. p. rury stalowe 52 mjm. średnicy używane lecz w dobrem stanie sie znajdu

jące z gwjntem i mufką do łączenia, na wytrzymałość 10 atmosfer wypróbowane, na żądauie mecbaniczuie 
wewnątrz i zewnątrz czyszczone i na gorąco asfaltowane, za 1 m. bieżący 1'20 kor.

_  =  Mosty żelazne 1 ^ch części składowe. ........
Pokłady mostowe betonowane lub szotrowane, z rur stalowych, trwałe lekkie i tanie. (Pat. z.)
Urządzenia kompletne rzeźni, tartaków, transmisyi i t.p. dostarcza:

Józef Rossmanith fabryka maszyn, wyrobów i konstrukcyi 
żelaznych, w Nowym Sączu.

CENY NIŻE J W S Z E L K I E J  KONK(JRENCYI.
Na żądanie chętnie służymy cennikami i kosztorysam — Również przy jm uje  się reperacye w sze lk ich  maszyn.
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N a jw y żs z a  odznaczenie z wystaw w Paryżu , Lon

dynie, M arsy lii i w  W iedn iu :
E yplom y honorow e i medale złote. 

"W cierpieniach reum atycznych, gośćco
wych, nerw obólach i pokrewnych, naj
lepiej przez Lekarzy poleconym  środ

kiem, jest

„SAF0ME1TTH0L“
(Maść Sapomentholowa)

wyrobu aptekarza Eugeniusza Matuli
w  Radomyślu koło Tarnow a.

Dostać go można w każdej aptece po 
cenie K . 1.40 za mały słoik a 5 K . za du
ży, — ja k  i wysyłką wprost za zaliczką. 
W  N o w jm  Sączu^ do nabycia w  aptekach W P  
Jakubowskiego i  Filipka i drogueryi K wiciń- 
skiego, w Starym Sączu w  aptece W P . Kunzego

Ostrzegamy przed naś la do w nic tw em !
Prawdziwy tylko w oryginalnem opakowaniu 
z marką ochronną „Palmą". Nazwa, opakowa
nie i Marka ochronna prawnie zastrzeżone. 

Apteka i Laboratoryum chem iczno- 
farmaceutyezne Eugeniusza M a t u ł i 

Radom yśl koło Tarnowa,

STANISŁAW BOCHEŃSKI
PRACOWNIA

siodlarsko-rymarska
w Nowym Sączu,

■ - ul. Jagiellońska

w ykonuje wszelkie roboty wchodzące 
w zakres rymarsko-siodlarskiej sztuki, 
jak  różnego rodzaju uprzęż na konie 
aż do najwykwintniejszych, przybory 

podróżne i t. p.
Przyjmuje zamówienia na nowe powozy, 
wózki i sanki oraz podejmuje się odnowy 
i naprawy zniszczonych. Utrzymuje na 
składzie latarnie powozowe i wszystkie 

części składowe do latarń.

Gałuszka Stanisław
m a la rz  pokojowy i lakiernik

otworzywszy swoją pracownię z. m.
w Nowym Sączu — ul. Grodzka 

dom p. Pawlikowskiego
przyjm uje wszelkie zamówienia w cho

dzące w zakres

malarski I lakierniczy
'tak w miejesu jakoteź na prowlncyi 
i wykonuje one z całą dokładnością i su
miennością po umiarkowanych cenach.

Rządowo u p ra li 'cna

f a b r y k a
Wód mineralnych sztucznych 

i specyalnych leczniczych
porl firmą

R . R z a c a l
ul. św. Gertrudy 1. 4,

wyrabia pod kontrolą komisji przem. To w. Lek 
Krak. pólhcone przez to Towarzystwo

W O D Y  M I N E R A L N E
odpowiadające składem chemicznym jak

W oda Bilińska, Giesshuebelska, Selter- 
ska, Y iohy, Homburg, Maryenbadzka, 
Kissingen, tudzież specyaluie lecznicze 
ja k : l i tową bromową, jodową, że laz is tą ,  
kwaśną oraz w ody lecznicze mineralne, 

z przepisu prof. Jaworskiego.
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 

* Cenniki na żądanie franko.

W Y

MAMY ZAMIAU
w Nowym Sączu lub Sanoku
okręgow e agentury dla naszych T o 
warzystw pod korzystnymi warun
kami (stała płaca) założyć i poszu

kujem y odpowiednie osobistości. 

Oferty do dyrekcyjnej Filii To
warzystwa imienia Gizeli 

w  Krakowie, Floryańska 13.

S i l i

KSIĘGARNIA
Romana Pisza

w Nowym Sączu,
-  PO LECA : - - - -  .- - z

BR O W AR Fr. P A S C H K A
w Grybowie

(poczta, telegrai i stacya kolei 
państw, loco)

P o le ca  Szan. P. T. P u b licz n o ś c i
Piwo Grybowskie

napełn iane do f laszek  I pasteryzowane w browarze-
Piwo Grybowskie jest 14. stopniowe, wyra

biane wyłącznie zc słodu woskowego, bez do
mieszki słodu prażonego, wskutek czego jest 
o wiele łagodniejszego smaku, jak piwo z bro
warów bawarskich i niemieckich mającjth smak 
karmelu.

„PIWO GRYBOWSKIE^
zaleca się bezkrwistym osobom, szczegól

nie Paniom i rekonwalescentom. 
Zamówienia uskuteczniaBROWARw GRYBOWIE, 
a nie jak wiele innych browarów przez pośre
dników i propinatorów napełni ino do flaszek.

R ó w n o c z e ś n ie  p o lec a  b r o w a r  zn a k o m ite ] ja k o ś c i  
Piwo marcowe, exportowe i bok

w paczkach po 25 i .50 flaszek.

Książki .szkolne
dla wszystkich zakładów  nauko
wych, oraz przybory piśmienne 
i rysunkowe w  wielkim w yborze 
< ^ = p o  najtańszych cenach.== ^

Wyroby tkackie
z najlepszego przędziwa jak najstaranniej 

wykonane — j a k o  to :
Płótna b ia łe  zw ykłe j i p rześc ierad łow ej szerokości
Dymy, Dreliszki, Ręczniki, Chusteczki do nosa, 
Ścierki, Obrusy, Barchany, Flanele, Szewioty, 
Płócienka kolorowe na fartuszki, sukienki, 

bluzki i t. p. 
poleca po cenach umiarkowanych

T ka ln ia  płócien i S k ład  wys?łkowv

Michała Mięsowicza
w Korczynie obok Krosna.

Ktokolwiek zażąd a  otrzym a franko cennik i w sze l
kie m ożliw e próbki towarów.

Na w a r u n M  nadzwyczaj Korzystnych
ofiarujemy zastępstwo do sprzedawania

artykułu bardzo pokupnego
na spłaty.

Wynagrodzenia jak  najwyższe, dochód nieo
graniczony. Znajomości fachowych nie potrzeba. 

Szczegół} bezpłatnie pod adresem :
M. F. 7261 bef. die Ann. Exp. Hch Schalek, 

Wien, I. W ollze iie  II.

Jeden średniej wielkości pokój,
suchy i ciepły, z widokiem do ogrodu 

w pobliża filii glumazyum, przy ul. Matejki 
w  Nowym  Sączu, 

jest zaraz do wynajęcia za przystępną cenę. 
Wiadomość z grzeczności w Administracyi 

„M ieszczanina^1

Odpowiedzialny redaktor: Józef Gutowski. W  drukarni Romana Pisza w Nowym Sączu. Wydawczyni: T . Gutowska


